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NormanDavies,Szlak Nadziei. Armia Andersa. 
 Marsz przez trzy kontynenty,

WydawnictwoRosikonPress,Izabelin-Warszawa2015,album(tekst+fot.),
ss.600

Kolejna książka znakomitego brytyjskiego historyka prof. Normana Daviesa
dotyczy tym razem dziejów armii generałaAndersa oraz ludności cywilnej, która
wrazzjegoarmiąopuściłanieludzkąziemięw1942r.Pozycjata,jakpiszeautor,jest
pokłosiemwykładów,jakiemiałonprzyjemnośćwygłosićwInstytucieOrientalistyki
Uniwersytetu Jagiellońskiegow roku 2014.Całość tego liczącego 600 stron albu-
mu została podzielona na 16 rozdziałów.Autorw swojej pracy starał się pokazać
wszystkieaspektydziejówifunkcjonowaniazarównoarmii,jakiludnościcywilnej
na terenachZSRR.Prezentowanyalbumbyłpisany równieżzmyśląozachodnim
czytelniku(zostałwydanyteżwjęzykuangielskim)idlategowpierwszymrozdziale
autornietylkoobszernieomawiaskutkipaktuRibbentrop-Mołotow,lecztakżestara
siępokazaćcodzienneżycienaobszarachzajętychprzezZSRR.Autorukazujeteż,
opierającsięnalicznychrelacjachświadków,jakwyglądałasamadeportacjawgłąb
ZSRRiżyciecodziennedeportowanych,zwracającprzytymuwagę,żewieluznich
niemiałobyszansyprzetrwania,gdybyniepomocmiejscowejludności.Dobrzesię
stało, że profesorDavies takwielemiejsca poświęcił temu zagadnieniuw swojej
pracy.Toszczególnieważne,zwłaszczażewiedzaprzeciętnegozachodniegoczytel-
nikana tentemat jestwięcejniżznikoma.Jest topokłosie latpowojennych,kiedy
towzachodnichspołeczeństwachpokutowałfałszywymitdobrego„wujkaStalina”
i bohaterskiej Armii Czerwonej, a każdy, kto próbował go podważać, mówiąc
ozbrodniachsowieckich,byłuważanyzawspólnikaHitlera.

Kolejnyrozdziałdotyczyroku1941.Stanowionbardzoważnącezuręwdziejach
Polakówdeportowanychwgłąbsowieckiegoimperium.OileprzedtądatąPolacy
bylitraktowanijakozdecydowaniwrogowiepaństwasowieckiego,otylepotejdacie
sytuacja zmieniła się o 180 stopni (przynajmniej teoretycznie).NapaśćHitlera na
ZSRRspowodowała,żedotychczasowiwrogowiestalisię„sojusznikami”.Wkolej-
nychrozdziałachautorprzedstawianietylkokulisyformowaniapolskiejarmii,lecz
takżelosypolskiejludnościcywilnej.Niebyłyoneusłaneróżami.Nawieśćoukła-
dziepolsko-sowieckimpolscyzesłańcyzawszelkącenęchcielidostaćsiędomiejsc,
gdzieformowałysiępolskieoddziały,słuszniekonstatując,żejesttojedynamożli-
wośćocaleniażycia.Niewszystkimjednaksiętoudało.Głód,choroby,wycieńczenie
organizmu,wrogapostawawładzsowieckichpowodowały,żewieluznichznalazło
miejscewiecznegospoczynkunabezkresnychobszarachsowieckiegoimperium.Byli
też tacy, którzy z przyczyn obiektywnych niemogli dotrzeć do nowo tworzonych
oddziałów. Jako przykład Davies podaje losy młodego Wojciecha Jaruzelskiego,
któregookolicznościzmusiłydozaopiekowaniasięciężkochorymojcem.Kiedyten
zmarł,armiaAndersaznajdowałasięjużniestetywIranie.

Tworzenie nowego wojska przebiegało, jak pisze autor, z licznymi przeszko-
dami.Brakiw zaopatrzeniu i coraz bardziej niechętny stosunekwładz sowieckich
doPolakówpowodowały,żew1942r.gotowadowysłanianafrontbyłazaledwie
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jednakdywizja.Natonakładałysiębrakikadrowe,zwłaszczajeżelichodziokadrę
oficerską.Donowo tworzonegowojska zgłosiło się bowiem stosunkowoniewielu
oficerów,cobyłotymbardziejdziwne,żewiedziano,iżpo17wrześniawieluznich
dostało siędoniewoli sowieckiej.Wszelkie staraniaowyjaśnienie ich losówbyły
niestetybezskuteczne.WmiaręupływuczasustosunkizSowietami,jakpiszeautor,
mimopodpisanegoukładubyłycorazgorsze.

GenerałAndersipolskiewładzecorazbardziejzaczęłyzdawaćsobiesprawę,że
opuszczenieZSRR jest tylkokwestiączasu.Ewakuacjęprzeprowadzonowdwóch
turachnaprzełomiemarcaikwietniaorazwlipcu1942r.ŁącznieterytoriumZSRR
opuściłook.115tys.osób—cywilówiżołnierzy.Zdecydowanejwiększościnaszych
rodakówniebyłojednakdanewydostaćsięztejnieludzkiejziemi.ProfesorDavies
zwracauwagę, żewładze sowieckie jak tylkomogły, utrudniałyopuszczenie tery-
toriumZSRR ludności cywilnej, a do tego robiływszystko, by z armiąwyjechali
tylkorodowiciPolacy.InnymSowiecistaralisięograniczyćmożliwośćopuszczenia
ZSRR.Na szczęściewładze polskie i dowództwo armii starały się temu przeciw-
działać, stądwśród ewakuowanych zZSRRbyła stosunkowo sporagrupaŻydów,
Ukraińców,Białorusinów,przedwojennychobywatelipolskich.

EwakuacjaodbywałasięnajczęściejdrogąmorskązportuwKrasnowodzkudo
Persji.StosunkowoniewielkaczęśćewakuowanychwyjechałazZSRRtransportem
samochodowym.PoprzybyciudoPersjinastąpiłpodział.Jednostkiwojskowebyły
sukcesywnieprzemieszczanena teren Iraku,Palestyny,Egiptu, skądmiaływpóź-
niejszym okresie wyruszyć na front włoski. Także cywilni uchodźcy nie zagrzali
długomiejscawtymkraju.Stopniowoprzewożonoichdospecjalnychobozówdla
uchodźcówcywilnych,położonychwAfryce,IndiachczyMeksyku.Autorwmiarę
dokładnie, w oparciu o zachowane relacje, starał się przedstawić życie cywilów
wposzczególnychośrodkach.Pisze,żepomimotrudnychwarunkówwojennychwła-
dzompolskimudałosięutworzyćwpolskichskupiskachsiećszkółróżnychszczebli,
wktórychwielumłodychPolakówmogłozdobyćjakżepotrzebnewykształcenie.

Wmiaręupływuczasustawałosięjasne,żepolscyżołnierzezostanąskierowanido
walkinaPółwyspieApenińskim.ZPolskiejArmiinaŚrodkowymWschodziezostał
wydzielonyIIKorpusdowodzonyprzezgenerałaWładysławaAndersa.Wjegoskład
weszły:3.DywizjaStrzelcówKarpackich,powstałazpołączeniapolskichjednostek
przybyłych z ZSRR i Samodzielnej Brygady Strzelców Karpackich, 5. Kresowa
dywizjapiechoty,2.WarszawskaBrygadaPancerna,7.ZapasowaDywizjaPiechoty 
orazlicznejednostkiwsparcia.PozostałenaŚrodkowymWschodzieoddziaływojska
polskiegoutworzyłyIIIKorpus.

Wswojejksiążceautorzwracaszczególnąuwagęnakwestiepolitycznezarów-
nowodniesieniudostosunkówpolsko-sowieckich, jak ipolsko-brytyjskich.Jeżeli
chodzi o tę drugą sprawę, autor poruszył tu problem dezercji z szeregówwojska
polskiegożołnierzypochodzeniażydowskiego.Bardzowieluznichuciekłopodczas
pobytunatereniePalestyny.NajbardziejznanyznichbyłkapralMieczysławBiegun
(MenachemBegin),późniejszypremierIzraela.Wielujednakpozostało,dzielącdal-
szelosyIIKorpusu.Oichmęstwieipoświęceniuświadcząlicznegrobyzgwiazdą
DawidaznajdującesięmiędzyinnyminapolskimcmentarzuwojennympodMonte
Cassino.
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PrawdziwątragediądlażołnierzygenerałaAndersaokazałsiękoniecwojny.Ich
domywzdecydowanejwiększościpozostałyna terenieZSRR,aojczyzna,októrą
walczyli,znalazłasięwstrefiewpływówsowieckich.Dlabyłychzesłańcówpowrót
dorządzonejprzezkomunistówPolskiniewchodziłwgrę.Natęopcjęzdecydowali
sięstosunkowonieliczni.Większośćznichwybrałaemigrację.OsiedlalisięwAnglii,
Australii,Kanadzie,NowejZelandii,WłoszechczyUSA.Autorzniektórymiznich
miałokazjęsięzetknąćpodczasswoichstudiówwlatachsześćdziesiątych.

Książka jest napisana prostym i bardzo przystępnym językiem. Jej ogromną
zaletąsąlicznefotografie.Autordokonałbardzociekawegozestawienia.Prezentując
na przykład fotografie portu w Krasnowodzku, skąd odpływały statki z polskimi
wychodźcami, na kolejnej stronie umieszcza fotografie tego samego miejsca po
ponadsiedemdziesięciu latach. Jest topokłosiepodróżyodbytejprzezautorawraz
ze znanym fotografikiem Januszem Rosikoniem szlakiem, jakim przemieszcza-
ła się armiaAndersa. Niestety do tekstu wkradły się pewne błędy i nieścisłości.
Najpoważniejsząznichjestto,żepoukładzieSikorski-MajskinaterenieZSRRnie
działała polska służba konsularna.Władze sowieckie odmówiły bowiemzgodyna
utworzenie sieci polskich konsulatów. Namiastką była sieć tzw.Mężów Zaufana,
tj. osób, które z ramienia ambasady odpowiadały za opiekę nad polskimi obywa-
telami.W świetleprawamiędzynarodowegoniebyłaonadyplomatyczna, stąd też
niechroniłyjejżadneumowyi konwencje.Powodowałoto,żeichdziałalnośćbyła
bardzoutrudniona.WieluznichnieudałosięopuścićZSRRwrazzarmiąAndersa.
Aresztowani, byli sądzeni za działalność antysowiecką. Niektórzy z nich zginęli
wsowieckichwięzieniachiobozach.

Inną kwestią, co do której można mieć wątpliwości, jest sprawa dywizji SS
„Galizien”.Jednostkazłożonazobywatelipolskichnarodowościukraińskiejpoddała
się aliantomzachodnim. Jej żołnierzeuniknęli ekstradycji tylkodzięki interwencji
gen.Andersa.Niemaw tekście informacji, że jej żołnierzedopuścili się licznych
zbrodni, takich jak np.masakrawewsi Huta Pieniackaw lutym 1944 r. Do nie-
ścisłości zaliczyćnależynatomiast umieszczeniew ramach IIKorpusu szwadronu
policji wojskowej (powinno być żandarmerii) czy nazwanie generała Stanisława
Maczka dowódcą I Brygady Pancernej (powinno być Dywizji). Pomimo błędów
inieścisłościpracatajestgodnapoleceniatakżedlatychczytelników,którzynaco
dzieńnieinteresująsięhistorią.Przypominaiwpewnymsensieprzywracapamięć
otragicznychlosachsetektysięcynaszychrodaków,którzymielinieszczęściezna-
leźćsięnaterenachkontrolowanychprzezjednegoznajwiększychzbrodniarzyXX
wieku—JózefaStalina.

 Tomasz Dudek 
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